== ; 


Cena pojedyńczego numeru 10 gr 


Los 


Przedpłata: 


słożenia pracy, przerwania komunikacji, 


przy. ja sd od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakoja nie zwrzca i nie honoruje. Redakcja ! administracja u : Molk PE ZZ ORZEŁ 


wiesa 1. Telefon ©. Konto czekowe P 


O. Poznań 


W aksped. miesięcznie 7P gr. s odnoaxe- 

niem przez pocztę 3i gr. . 
padkach nmieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, iub swrotu ceny abona- 
mentu. Ze dział ogłoszeniowy Redekojs nie odpowiada. Redaktor 


więcej. W wy 
Sumiennem wykony 


Opłatę pocztową uiszczono gotówką! 


budujemy silną Ojczyznę! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron 


dreeskt 


BEZBARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Ogłoszenia: ;; 


wiadomościach 
udśsiela się 
trsy ramy 

wem 


waniem obowiąsków, 


potocznych 


Nr. 134 | 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 17 listopada 1936 r. | Rok 17 


Wzniosłe chwile 


Jesteśmy wszyscy pod przepotężnym wra- 
żeniem wielkiej rewii wojskowej w Święto Nie- 
podległości w stolicy Rzeczypospolitej — wiel- 
kiej defilady przed Naczelnym Wodzem. U- 
czestniczyliśmy w niej wszyscy, nie tylko mie- 
szkańcy stolicy, nie tylko liczni przyjezdni z 
wszystkich dzielnic. Również i ci którzy po- 
przez fale radia otrzymywali relacje z rewii `- 
również i ci, którzy nazajutrz w pismach wyczy- 
tywali się w jej wspaniały przebieg. Wszyscy. 

Nie często mamy możność skonirontowa- 
nia naszych pojęć o siłe zbrojnej z jej stanem 
faktycznym. Wypływa to z istoty wojska i nie 
może być inaczej. Subtelny organizm aparatu 
zbrojnego musi być ochroniony przed arguso- 
wym wzrokiem postronnych agentur. — Wojsko 
rozwija się i przyswaja sobie zdobycze nowo- 
czesnej techniki poza rozś$warem życia. Już 
przed przeszło stu laty Alfred de Vigny nazwał 
armię „wielką niemową”, która w czasie poko. 
ju tym bardziej osłaniać się musi milczeniem, by 


w czasie wojny przemawiać głośnym wymow- 
nym Czynem. 

Gdy każdy inny dorobek — społeczny — 
przemysłowy, oświatowy itd. — widoczny jest 


zawsze i wszędzie, gdy miliony obywateli na 
każdym kroku i w każdym miejscu dojrzeć mo- 
gą każdą nową budowlę, każdy now:y most na 
rzece, każdą nową szkołę, każdy nowy statek 
handlowy — to tylko kilka razy w roku styka- 
ją się bezpośrednio z siłą zbrojną, mogą na 
własne oczy przekonać się, jak przedstawia się 
nasze pogotowie obronne, mogą wpatrywać się 
w oblicze dowódców, w twarze żołnierskie, w 
sprzęt wojenny, w sprzęt zbrojny. W wielkie 
dni świąt narodowych, w chwilach uczczenia 
tradycyj rycerskich — staje przed obywatelem 
masa żołnierska i w duszach ludzkich dokonu- 
je się owa „unio mystica“, która łączy siłę z 
życiem, która wytwarza nierozerwałny splot 
wielkości siły z wartkiem nurtem życia. 

I cóż wtedy widzmy? Czym radujemy nasz 
wzrok? 

W tych zaledwie kilka razy w roku prze- 
żywanych przez nas momentach — wojsko po- 
kazuje swą sprężystość fizyczną, ukazuje swą 
postawę zwartego czynnika siły, ukazuje hart 
ducha na obliczach dowódców, ukazuje twarze 


BYDGOSZCZ. 15. XI. — Bydgoszcz 
przeżywała dziś dzień radosny i uro- 
czysty. Pan Marszałek Śmigły Rydz 
w drodze do Wyrzyska, dokąd udał się 
na uroczyste wręczenie armii broni 
wojskowej zakupionej przez ludność 
powiatu wyrzyskiego, zatrzymał się 
dziś rano na dworcu w Bydgoszczy. 

Na powitanie Wodza Naczelnego ze- 
brali się na dworcu kolejowym inspe- 
ktor armii gen. Bortnowski, dowódca 
korpusu gen. Thommee, dowódca byd- 
goskiej dywizji gen. Chmurowicz, wo- 
jewoda poznański Maruszewski. miej- 


prześciu przed frontem kompanii ho- 
rągwianej bydgoskich dzieci, naczel- 
Iny wódz przywitał się z przedstawi- 
cielami społeczeństwa, po czym wy- 
[szedł przed dworzec kolejowy. Tu na- 
|naczelnego wodza powitał gromki o- 
|krzyk „niech żyje“ pochwycony przez 
wielotysięczne tłumy ludności, orga- 
nizacyj z orkiestrami i młodzież szkol- 
ną. Marszałek. Śmigły Rydz ucałował 
serdecznie małą dziewczynkę, która 
[mu w ręczyła bukiet kwiatów: po czym 
przeszedł przed szeregami organiza- 
cyj młodzieży. O godz. 9.15 marszałek 


| 
| 
| 
| 
| 


| Marszalek Ś 


migły Rydz. 


żołnierskie, surowe i poważne, a jednak uśmie- |scyowy starosta Suski, prezydent mia- odjechał do Wyrzyska wraz z przed- 
chnięte, odzwierciadlające tę moc, która godzi stą Braciszewski oraz przedstawiciele stawicielami władz i społeczeństwa. 


się z ofiarą życia, gdy chodzi o obronę Państwa, 


o wywalczenie zwycięstwa nad każdym, ktoby | 
sję pokusił o chęć wyrwania choćby piędzi zie- | 


mi z organizmu Państwa. 

To ukazuje obywatelowi wojsko, dełilującce 
przed Wodzem — to stwarza dla milionów lud. 
ności kraju pełne samopoczucie i bezpieczeń- 
stwa i siły. Naród bowiem musj posiadać to 
poczucie, każdy z nas, jakikolwiek ma zawód i 
zajęcie lub przekonania, musi nim żyć. 

Bo, jak to pięknie określił Prymas Polski, 


organizacyj i społeczeństwa. | 


Kilka minut po 9 do wagonu zaję- 
| tego przez naczelnego wodza udali się 
"wojewoda Maruszewski oraz genera- 
lowie i dowódcy większych jedno- 
stek. O godz. 9'w drzwiach wagonu 
ukazał się marszałek Śmigły Rydz, — 
któremu towarzyszył minister spraw 
|wojskowych gen. Kasprzycki. Orkie- 
Istra zagrała hymn państwowy. — Po 


Wyrzysk woj. poznańskie przeży- 
wał dziś radosny moment wręczenia 
armii 16 ciężkich karabinów: maszy- 
nowych i 16 granatnic wraz zaprzę- 
giem i 32 końmi, rezultatu zbiórki za- 
inicjowanej swego czasu przez 37 or- 
ganizacyj społecznych powiatu wy- 
rzyskiego, które następnie utworzyły 
specjalny powiatowy komitet daru do 


zbrojenia armii. Do uroczystości tych | 


IMarszałek Śmigły Rydz odebrał sprzet wojenny 
od społeczeństwa powiatu wyrzyskiego 


Wyrzysk przygotowywał się już od 
dłuższego czasu, ale kiedy nadeszła 
wiadomość, że wi akcie wręczenia ma- 
teriału wojennego weźmie udział sam 
marszałek Śmigły Rydz, wśród społe- 
czeństwa miejscowego zawrzała go- 
rączkowa praca, aby uroczystość ta 
wypadła jak najwspanialej, tak aby 
stała się jak najżywszą manifestacją 
niekłamanych serdecznych uczuć dla 
armii i jej wodza. I rzeczywiście za- 
równo nastrój panujący podczas ca- 
łego przebiegu uroczystości, który 
przeradzał się co chwila w żywiołowy 
entuzjazm, jak i sposób manifestowa- 
nia uczuć ludności dla żołnierza pol- 
skiego i wodza naczelnego, wykazały 
jak ścisłe węzły serdeczne łączą naród 
z armią i jak wielka jest troska spo- 
łeczeństiwa i jej potęgę. 
| Miasto udekorowano zielenią, kwie- 
ciem i flagami o barwach narodo- 
wych. Nastrój odświętny. Setki delega 
cyj różnych organizacyj pow. wy- 
rzyskiego oraz niezliczona rzesza miej 
scowego społeczeństwa zjechały zaw- 
czasu by uczestniczyć w tej ceremonii. 
| Marszałek Śmigły Rydz przybył o- 
koło godziny 10 rano z Bydgoszczy 
|specjalnym pociągiem w: otoczeniu 
ministra spraw wojskowych gen. Ka- 
|sprzyckiego, wojewody poznańskiego 
|Maruszewskiego, — generalicji oraz 
przedstawicieli władz cywilnych na 
stację Osiek gdzie powitany był przez 
starostę pow. wyrzyskiego p. Muzycz- 
kę oraz przedstawicieli miejscowych 
władz i organizacyj. 

Przybycie marszałka  Śmigłego 
Rydza powitane zostało gromkimi o- 
krzykami „niech żyje nasz marszałek” 
a gdy wódz naczelny w towarzystwie 
wojewody Maruszewskiego wysiadł z 
samochodu, zbliżył się burmistrz mia- 
sta Jagodziński, który po krótkim po- 
witalnym przemówieniu wręczył do- 
stojnemu gościowi chleb i sól. Jedno- 
cześnie jedna z dziewcząt wręczyła 
panu marszałkowi kwiaty, po krótkiej 
chwili marszałek Śmigły Rydz wsiadł 
do pięknego landa, zaprzężonego w 4 
konie i wśród niemilknących okrzy- 
ków „niech żyje“ odjechał do miasta. 

Ogółem w uroczystościach wzięło 
udział ponad 40.000 osób. 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 


ksiądz kardynał Hlond, w mieczu widzimy | 


„$waranta niezawodnego polskiego honoru i 
granic Rzeczypospolitej“. 

Ale nie tylko w mieczu. Podczas jstatniej 
defilady 11 listopada zarówno  przeciągające 
oddziały wojskowe jak i tłumy, otaczające piac 
na którym Wódz przyjmował defiladę, widziały 
by znów przytoczyć mocne słowa księdza kar- 
dynała — „władczy znak rycerskiego ducha na- 
rodu", buławę hetmańską, jako „przestrogę, że 
od jej gromów legnie złamany każdy najeżdźca 
na polską granicę”. 

Głęboka jest w całym narodzie, 
wszystkich świadomość, że wojsko stanowi opo- 
kę, na której opieramy nasz byt państwowy, że 
jest podstawą naszej siły mocarstwowej. To 
też wszyscy w Polsce przeżywaliśmy moment 


w nas 


| wspólnoty duchowej, gdy wręczając buławę Wo- 
dzowi — Prezydent Rzeczypospolitej mówił o 
obowiązku „prowadzenia Polskj ku najwyższej 
świetności” i gdy Marszałek Śmigły-Rydz mó- 
'wił o „długu, który ma do spłacenia” i „prze. 
kazania niepomniejszonej tej buławy i tej godno- 
ści, która została otoczona najwyższym blas- 


kiem chwały i niezmierzoną głęboką zasługą 


Pierwszego Marszałka Polski“. 

W to też dwa niezapomniane dni ostastnie 
gdy buława hetmańska spoczęła w ręku Wo- 
dza i gdy przed Nim w blasku słonecznym — 
wobec bijących ze wzruszenia i szczęścia serc 
ludzkich, przeciągąły wspaniałe hufce wojsko- 
we — wszyscy byliśmy duchem przy Komen- 


dancie, śpiącym snem wiecznym w grobach 
królów i wieszczów wszyscy myślą skupiliśmy 
się przy Odnowicielu, przy Tym, bez którego 
nie byłoby w Warszawie tej wspaniałej rewii 
polskich żołnierzy, wpatrzonych w oblicze 
polskiego Wodza, dzierżącego buławę w moc- 
nym ręku.. 

I jeśli następca Wskrzesiciela Polski zstą. 
pił do podziemni Wawelu by tam hołd złożyć 
wobec otoczonego Piastami i  Jagiellonami 
Pierwszego Marszałka — to wszyscy tam z Nim 
byliśmy wszyscy duchecm współuczestniczyliśmy 


Niech od trumny Pierwszego Marszałka Si 


Jego Uczeń 1 Wódz weźnie natchnienie wła. 


dzy i drogowskaz daleki. Niech Mu zameldu- 
je, że wojsko nasze nadal jako fundament siły 
trwa, pomnaża się i sprawia, że jest naszą 
chlubą i naszą troską nawyższą. 


Przeżywaliśmy ostatnio chwile wzniosłe: 
kierownicza woła Narodu znajduje się dziś 
w ręku, dzierżącym władczy znak rycerskiego 
ducha”, widzieliśmy hułce, symbolizujące siłę 
i hart, gotowe do najwyższych ofiar w imię 
welności i obrony Państwa. Myśli nasze łą- 
czą się w okrzyku: 


Niech żyje Wódz! 
Niech żyje armial 
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(Dokończenie ze strony 1-szej) 


Przybywającego na błonie mar- 
szałka powitano nieopisanym entuz- 
jazmem. Okrzykom „niech żyje” nie 
było końca. Orkiestry odegrały hymn 
państwowy. Naczelny wódz odebrał 
raport od dowódcy całości gen. Chmu- 
rowicza. Skolei zwrócił się do naczel- 
nego wodza z powitalnym przemówie- 


LATA SR Z STA 
Co skycheć ? | 


Z KRAJU: | 


Ææ Dia nowego Marszałka Polski Edwarda | 
Śmigłego Rydza nadeszło zarówno z kraju jak 
zagranicy przeszło 3000 depesz. 

E Do kościoła w Borowie pod Warszawą 
włamali się złodzieje i skradli 2 puszki od ko. | 
munikantów, 2 srebrne lichtarze, 2 srebrne 
krzyże oraz trzy obrusy, | 

Mi W Dąbrowie wykryto fabrykę fałszywych 
pieniędzy. Kilka osób aresztowano. 


z 


m W Łosińcu na Kaszubach zmarła nie- 
jaka Klasowa, która skończyła niedawno 100 
lat życia. 

M W czorajszej niedzieli odbył się w Tcze- | 
wie zjazd kupiectwa pomorskiego. | 

M Gimnazja niemieckie w Poznaniu i Gru- 
dziądzu pozbawiono praw publicznych. Powo- 
dem tej decyzji jest niedostateczna selekcja i 
pewne nieformalności przy przyjmowaniu u- 
czniów do szkoły. 

M Minister spraw zagranicznych Beck 
wrócił z Londynu do Warszawy. 


Z ZAGRANICY: 

M Z Aleksandrii donoszą, że zatonął e- 
gipski statek handlowy, zdążający do Włoch. 
Czternaście osób znalazło śmierć w falach mor- 
skich. 

m Do Prutu, przy Kołomyii wpadł samo- 
chód osobowy. Cztery osoby zostały ciężko 
ranne. i 

M Na brzegu islandzkim wypiynęło 7 tru- 
pów zatopiongo okrętu francuskiego „Pauquoi 
Pas“. i 

m W Paryżu rozszły się wieści, że ks. Otto 
Habsburg ma być osadzony na tronie węgier- 
skim już w styczniu. | 


niem prezes komitetu p. Dzwonkow- 
ski, wznosząc w zakończeniu okrzyk 
na cześć Pana Marszałka. 


Marszałek Śmigły Rydz przywitał 
się następnie z wojewodą pomorskim 
Raczkiewiczem i miejscowymi wła- 
dzami, po czym przeszedł przed fron- 
tem ustawionych na placu w wielu rzu 
tach i na wielkiej przestrzeni oddzia- 
łów wojska, organizacji b. wojsko- 
wych i stowarzyszeń społecznych. W 
czasie przeglądu wojsko prezentowa- 
lo broń, orkiestry grały hymn pań- 
stwowy, a chorągwie i sztandary po- 
chylały się. 

Wkrótce rozpoczęła się msza po- 
lowa celebrowana przez ks. biskupa 
Laubitza w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. 


ĄBRZESKY: 


Nr 134 


M 


Il 
Í 

WARSZAWA. Prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj Składkowski wy- 
(dał jako minister spraw wewnętrzych 
w dniu 2 listopada do wszystkich pod- 
ległych mu władz okólnik w sprawie 
| awansów funkcjonariuszów admini- 
jstracji ogólnej na dzień 1 stycznia 
1937 roku. 

W okólniku tym p. minister spraw 
jwewnętrznych stwierdza, że szereg 
funkcjonariuszów podległych mu re- 
sortów, pełniących w administracji 
| wierną i pożyteczną dla Państwa służ- 

bę, od dłuższego czasu zasługuje na 
awans. W związku z tym zarządził 


nit 1957 I 


| Nie wyklucza to jednak podania 


kandydatur innych funkcjonariuszów 
zasługujących na awans. Nadesłane 
spisy będą ujęte w ogólny plan awan- 
sów, którego wykonanie Podzić sto- 
pniowo realizowane. Oczywiście, że 
iwobec ograniczonych możliwości bu- 
,dżetowych nie wszyscy zasługujący 
'na awans będa mogli być już na dzień 
1 stycznia 1937 roku objęci rozpoczę- 
tą przez pana ministra akcją. 


Jednakże objęcie ich ogólnych pla- 
|nem awansów da możność zrealizowa- 
'nia postulatów okólnika w odniesie- 
iniu do wymienionych urzędników w 


Następnie odbyła się ceremonia | nadesłanie ministerstwu spraw wewn. [miare oiwierających się możliwości. 


wręczenia marszalkowi Śmigłemu Ry- 
dzowi dyplomów obywatelstwa hono- 
rowego nadanego przez 13 gmin po- 


Wręczenie dyplomu 

»oprzedziło krótkie przemówienie 
arin m. Wyrzyska Jagodziń- 
skiego, który następnie przedstawił 
Panu Marszałkowi delegacje das 
miejskiej i wiejskiej poszczególnyc 
gmin, które swego czasu na uroczy- 
sty posiedzeniach uchiwaliły wodzo- 
wi naczelnemu nadanie honorowego 
obywatelstwa. Pan Marszałek gorąco 
dziękował za nadanie mu obywatel- 
stwa tych okolic, które tak dużo ofiar- 
ności i niejatywy okazały. 


Tym czasem zakupione przez ko- 
mitet daru do zbrojenia armii karabi- 
ny maszynowe i ganatniki ustawiono 
naprzeciw trybun. Konie zaprzężone 
do wózków. Po obu stronach przedsta- 


| wiciele miejscowej ludności i poszcze- 
gólnych organizacyj. Po przemówie- 


niu prezesa komitetu p. Dzwonkow- 
skiego nastapił uroczysty akt przeję- 


cia w posiadania daru przez armię. 


Po przemówieniu pana marszałka 
nadano uroczyscie odznaki pułkowe 
staroście wyrzyskiemu oraz komite- 
towi daru dozbrojenia armii. 

—— 


Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, 
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to obowiazek i m 
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az sumienia. 


odpowiednich wykazów awansowych. 
W wykazach tych mają być przede 
wszystkim uwzględnieni ci kandyda- 


|wiatu wyrzyskiego w tym 6 miast i 7| ci, którzy nie awansowali w przecią- 
{gmin wiejskich. 


gu ostatnich 10 lat, aczkolwiek zajmo- 

wane przez nich stanowiska służbowe 
|dopuszczały posunięcie ich do wyż- 
szej grupy uposażenia oraz tych, któ- 
rzy przy przeprowadzeniu w roku 
1954 zaszeregowania spadli do grupy 
niższej od zajmowanej poprzednio. 


Dekret nadania Naczelnemu Wodzowi gen. broni 


Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest 
bez dachr- 
bez odziezy, 
bez jedzenia. 

Ratujmy ich 
od zimna * głodu. 


Śmigłemu 


Edwadrowi 
Rydzowi przez Pana Prezydena RP. godności Marszałka Polski. 


iE 


Napisał Raskatow, 


Ciąg dalszy, (19 
— Starczy, panie, starczy. Byłem 
przecież tragarzem w Marsylji! No, 


raz. dwa .. Mocno tylko niech mnie pañ 
trzyma za szyję Ot, tak . 

I ze swym żywym ciężarem Rigo 
ruszył wolno w stronę miasta, tą samą 
drogą, którą przed kilku tygodniami 
pędził, by okraść tego, którego w tej 
chwili dzwigał na plecach z taką tro- 
skliwością, on — galernik, zbrodniarz., 
ścigany jak zwierzyna przez gończe psy 
— Rigo 

Rozdział VI, 

Przez cały dzień Jacek Amer nie 
mógł znalezć sobie miejsca, Jak mara 
stał przed nim człowiek, rzucony 
przezeń w przepaść. 

Co sẹ z nim stało? Tysiące myśli 
kotfłowało Amerowi w głowie. Nie mógł 
zdecydować co ma teraz zrobić. 


się 
SIĘ, 


iVrócić į postarać się wydobyć Buszego 
: przepaści. Sam nie dałby sobie rady. A 
wziąć kogoś ze sobą nie mógł, bo nie 
mógł przecież wtajemniczać nikogo w 
lo co się stało, Co robić! Co robic? .. 


~ 


ST. KAPKOWSKIEG 


Z 


PRZEKŁAD o 


Straszna mara nie odchodziła od 
niego na krok nawet w czasie pracy w 
kaucelarji burinistrza, Wszystko wy- 
padało mu z rąk i on ledwie doczekał 
się końca służby, 

Cheia; wyjść śpiesznie riezauważo- 
ny przez nikogo, ale tak się właśnie 
złożyło, że na schodach on zetkaął się 

l z Azetką 

Pierwsze pytanie, jakie zadała mu 
dziewczyna, dotyczyło Buszego. Zapy- 
tała, czy on już wrócił, 

— Skąd? — zapytał Amer, mieniąc 
*lę. 

— Ze swej wycieczki... Czy on panu 
sam o niezen: nie wspominał? 

Nie 

— Musiał gdzieś rano wyjechać 
i zamierzał wrócić przed południen 
Dotychrzas go jednak niera... Czy nie 
widział go pan na jeso parceli? 

Nie hvłem tam. 

— Szkoda.. A ja myślałam, że pan 
zdążył iuż być wszędzie, 

Armer bał się spojrzeć na dziewczy- 
nę. 

Ta ostatnie słowa utwierdziły go w 
przekonaniu, ż» o1a się czegoś domy- 
śla lub że moż: nawet cos wie, 

Anetka ciągnęła dalej: 

— Nie wiedziałam, że pan wstaje 
tak wcześnie, jak ja, Widzia'am pana 
już dziś 


— Gdzie maie pani widziala? 

— Może paa sam to sobie pbrzypom- 
ni? 

— Nie wiem — wybełkotał Amer, 
czyniąc olbrzymie wysilki, by zmóc 
swoje przerażenie i zdenerwowanie 
Alaton jest dość duże i naprawdę.. 
Ah! tak, rzeczywiście... przypominam 
sobie Tak, tak! 

Miał par wówczas jakieś pudełko 
po pachą. 

- Tak — odparł z wahaniem Amer 
— To bylo. pudełko z przyborami ry- 
sunkowemi. 

— Nie wiedziałam o tem dotych- 
czas, że pan rvsuje 

-- Tak. rysuję. 

Amer bladł coraz bardziej, a już 
gdy Anetka ośwadczyła, że chciałaby 
zobaczyć chociażby jeden jego rysunek, 
Amer stracił zupemie panowanie nad 
sobą, belkocąc: 

—. OQhydne.. Zapewniam panią, że 
nic godiiego obejrzenia . Zresztą, nisz- 
czę nawet te nieudolne rysunki,,, 

-- J'rzypuszczałam odrazu, że pan 

coś ukrywa, bo pan widział mnie na- 
pewno, jak szłam rano w tamtą stronę, 
N nie. 
Miałam jedaak takie wrażenie, 
że pan uciekał właśnie przedemną. 
Rozumiem — skromność początkujące- 
go artysty.. Skoro jednak zie chce 
pan pckazać — nie nalegam, 

Anetka widziała zakłopotanie Ame. 
ra, nie iomyślała się jednak ami przez 
chwilę, ce naprawdę mogło być tego 
powodem. Uśmiechnąwszy się dobre- 
(nsznie, pożegnała go i wyszła do 
ogródka 

Amer szedł do domu, nie widząc 
zupełh ie co się dzieje wokół niego, Byl 
przerażony j nawpół przytomny z tego 
przerażenia Gdyby tak znaleziono 


zwioki Buszego, zaczną się doched:e- 
nia i ustalą, że o7 rano był przy ka- 
mieniołomach, że miał jakieś pudełko 
że uciekał wreszcie na widck Anetki. 

Nie czas jednak było na zastana- 
wianie się, Trzeba było działać i to 
szybko — aatychiniast. Ale cóż można 
hyło zrobić przed zapadnięciem nocy. 
Amerowi zdawało się, że za każdym 
jego krokiem będą śledziły czyjeś nie- 
znanę G6czy, 

Ledwie doczekał się nocy.. 

Szybko przeszedł przez miasto 
i krótką drogą, polami mobiegł na- 
przela” w stronę kamieciolomów, 

Wkrótce był na miejscu, 

Przez chwilę stał zdziwiony, nie 
rozumiejąc niczego, Niewielka łąka, 
na której odbył się o świcie pojedynek, 
zdeptana hyta, jakby tu ktoś tarzał 
się w trawie, lub bił 

— Tej podeptanej trawy nie było! 
— z lękiem pomyślał Amer — Pamię- 
tam dokładnie... Czyżby tu kto był już 
przedemną? Nie, to niemożliwe.., 

Drżały mu ręce i nogi. Uspokoiwszy 
<ię nieco, zabrał się do dziela: przy- 
mocował moeno do krzaków kawałek 
przy niesionego ze zoba szaura, zapalił 
małą latarkę kieszonkową, wziął kłę- 
bek sznura w ręce i rozpuszczając go, 
zaczął ostrożnie zsuwać się nadół. 
Przy pomocy sznura nie było to rzeczą 
trudną. 

Przebywszy ze dwa metry, 
cicho zawołał: 

— Hej tam! Busze! Czy pan mnie 
slyszy? 

Łudził się, że Busze jeszcze żyje, 
usłyszy i będzie miał na tyle sił, by ol- 
powiedzieć Ale żadnej odpowiedzi nie 
bylo 


Amer 


(Ciąg daiszy nastąpi), 
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Samochody, które kpią ze złych dróg 


Technika pojazdu motorowego nie 
stoi w miejscu — niemal każdy miesiąc 
przynosi godne uwagi nowiści i ulep- 
szenia. Zmiany zasadnicze, t. zw. rewe- 
lacje, zjawiają się rzadziej — to stwa- 
rza obecnie zazwyczaj zbiorowy, skon- 
densowany wysiłek grupy czołowych 
konstruktorów i techników, którzy o- 
trzymują „zgóry“ nietylko problem do 
rozwiązania, ale także i odpowiednie 
środki. 


Wzamian za te Środki i ułatwienia 
kładzie się na konstruktorów „obowią- 
zek“ rozwiązania wysuniętego zadania 
i pilnuje się wykonania „twardą dło- 
nią“. 

Czasem się zadanie udaje rozwią- 
zać, czasem nie. Technika samochodo- 
wa w ostatnich kilkunastu miesiącach 
nie przyniosła żadnych ciekawych 
zmian konstrukcji wozów osobowych. 
Natomiast próby ulepszeń w konstruk- 
cji wozów terenowych dały wyniki po- 
zytywne, bardzo ciekawe, jak twierdzą 
fachowcy (w Szwajcarji i Niemczech). 


W krajach o dużej powierzchni a 
małej gęstości zaludnienia; w krajach o 
rzadkiej sieci kolejowej lub posiadają- 
cych złe drogi, nie nadające się dla 
zwykłego ruchu samochodowego — 
zastosowanie wozów terenowych mo- 
że być bardzo wielostronne. Wozy ta- 
kie, kpiące z błota, piasku, wzniesień 
lub wybojów, nadają się w czasie po- 
koju lub na wypadek wojny jako dos- 
konały środek transportowy dla prze- 
wozu ` ludzi lub towarów. Specjalnie 
cenne usługi wozy terenowe oddawać 
mogą w terenach górskich, gdzie znaj- 
dą bardzo szerokie zastosowanie w go- 
spodarstwie (m. in. zwózka drzewa w 
górach). 

Jest rzeczą oczywistą, żo konstruk- 
torów i techników  natchnęła jednak- 
że w tym wypadku nie potrzeba rolni- 
ka, lecz przedewszystkiem dyspozycja 
militarysty, który pamięta, jak cenne u- 
sługi oddaje samochód ciężarowy dla 
przewozu środków bojowych na samej 
linji frontu. 


Potrzeby wojskowe spewnością zdo- 
łały wynaleźć środki niezbędne dla 
pchnięcia naprzód naprzód konstrukcji 
tych wozów, które jednakże będą słu- 
żyły narazie w wielu wypadkach bar- 
dzo dogodną pomocą rolnikowi bądź 


: przemysłowcowi. 


Sensacje dla fachowców 


To były przyczyny, które spowodo- 
wały, że w działach „maszyn specjal- 
nych“, na tegorocznych pojazdów mo- 
torowych znalazły się wprawdzie nie- 
liczne, ale zato sensacyjne eksponaty 
wozów dla przewozu nie po drogach 
bitych, lecz naprzełaj, po dziurach. 
błocie lub piasku. 


Jest bezwątpienia rzeczą godną za- 
stanowienia, że znaczną liczbę wozów 
ciężarowych, budowanych w wielu eu- 


ropejskich fabrykach  przystósowana 
jest właśnie do „akrobacji“ w trudnym 
terenie. 

W chwili obecnej zajmujemy się nie 
wozami „przystosowanemi'*, lecz umy- 
ślnie dla jazdy po wertepach zbudowa- 
nemi. 


Trudności transportowe w samej linii 


frontu 


Zmo'toryzowanie armij wszystkich kra- 
jów Europy Zachod. wymagało prze- 
dewszystkiem zmotoryzowania środków 
pociągowych i transportowych, ale 
rozwiązanie tego problemu nie na- 
stręczało wielkich trudności. Zmotory- 
zowano ludność, co dało w rezultacie 
obok ożywienia życia przemysłowego 
i gospodarczego również wielki park 
maszyn osobowych, ciężarowych i cią- 
gników — i w ten sposób zabezpieczo- 
no się na wypadek wojny od strony 
„transportowej. 


Jednakże niezałatwiona pozostała 
kwestja szybkiego przenoszenia z miej- 


sca na miejsce oddziałów wojska i ła- 


Przy jednej z ruchliwszych ulic han- 
dlowej dzielnicy w Nowym Jorku o- 
twarto niedawno magazyn konfekcyj- 
ny, tem się różniący od tysiąca maga- 
zynów tego rodzaju. istniejących w 
metropolji handlowej Stanów Zjedno- 
czonych, że niema w nim żadnej ob- 
sługi. 

„Obsłuż się sam'* — głosi zachęca- 
jąco napis, umieszczony przy wejściu 
do magazynu, zajmującego trzy piętra 
w jednym z domów towarowych, zam- 
kniętych przed kilku miesiącami na 
skutek kryzysu. 


Drugi napis umieszczony już wew- 
nątrz gmachu zapewnia, że w ciągu 5 
dni od kupna towaru klient może za 
zwrotem nieuszkodzonych sztuk kon- 
fekcji otrzymać spowrotem wpłacone 
pieniądze, 


Wchodzimy do magazynu. Na la- 
dach, ciągnących się długim szeregiem, 
widać porozkładane najróżniejsze 
przedmioty. Tu suknie, tam płaszcze, 
gdzieindziej znów bluzki, tam konfek- 
cja męska, tu dziecięca. Wszystkie 
stoły oblężone są przez kupujących, 
którzy przewracają rozłożone sterty 
towarów, wybierają odpowiednie sziu- 
ki i udają się do kasy. 


W całym magazynie niema ani jed- 
nego sprzedawcy. Tu i ówdzie tylko 
usadowiona na wysokiem krześle, obej- 
mująca cały dział wprawnem okiem, 
siedzi urzędniczka magazynu, kontro- 
lująca przebieg tego dziwnego handlu, 
który ujął publiczność nowojorską, nie- 
tylko swą oryginalną formą, ale samem 


Nie tędy droga! 


Idea ubezpieczeń jest zawsze narażona 
na wstrząsy, ilekroć jakaś instytucja ubezpie- 
czeniowa się załamie, gdyż poszkodowane mogą 
być szerokie rzesze cepołeczeństwa. Ale jeśli 
załamie się olbrzym ubezpieczeniowy — to 
wstrząsy te zamieniają się zawsze w konwul- 
cje i wiele czasu potrzeba nim się ciężkie ra- 
my, zadane społeczeństwu przez taki krach 
zabliźnią. 


węzła  gordyjskiego, 
splecione są ze sobą najróżniejsze 


nie rozplącze którym 


interesy; 


pozatem psychoza olbrzymiego majątku i po-| 


zornie gen'alnego dyrektora przyćmiewa zresz- 
tą bytsry i obiektywny wzrok kontrolującego. 

| Czy polski’ Urząd Kontroli zastanowił się 
inad niebezpieczeństwem takich gigantycznych 
tworów? Czy nie powinien sobie powiedzieć, 
|lepiej kilka średnich solidnych asekuratorów niż 


Najdziwniejszy magazyn naświecie 


dunków już w samej linji frontu, gdzie 
z reguły należy unikać dróg, które we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
będą niszczone przedewszystkiem ra- 
zem z mostami. 

Dlatego też stworzono specjalne ty- 
py wozów dla ruchu właśnie w najgor- 
szych wypadkach terenowych, wozów, 
które niejednokrotnie w rozwoju dzi- 
siejszym posiadają charakter i zdol- 
ność poruszania się w terenie w spo- 
sób podobny jak czołgi. 


10 kół zamiast starej gąsienicy 


Konstrukcyjnie są to wozy o wy- 
myślnej budowie, które w żadnym wy- 
padku nie miałyby zastosowania w ty- 
pach osobowych zwykłych. 

W lekkich terenowych maszynach 
stosuje się dwie osie w zwykłym ukła- 
dzie, ale wszystkie (4) koła są napę- 
dzane. 

Wozy większe są budowane jako 3, 
4 a nawet 5-osiówki. To już są przewa- 
żnie kolosy ciężarowe dla przewozu 
wielu tonn ładunków, gdzie wszystkie 


założeniem ideowem, tak silnie odwo- 
łującem się do uczciwości ludzkiej. Jak 
widać, Ameryka jest nietylko krajem 
gangsterów. Jeden z dyrektorów masą- 
zynu oświadczył, że dotychczas (maga- 
zyn istnieje od przeszło roku) miał je- 
dynie trzy wypadki usiłowania kradzie- 
ży, to jest wyniesienia zebranych sztuk 
bez zapłaty. Po trzecim wypadku dy- 
rekcja umieściła na ścianach ostrze- 
gawcze napisy: „Za nieuczciwość cze- 
ka więzienie — nie plam niezmytą hań- 
bą twego nazwiska“. Pozatem zaanga- 
żowano kilka pań dla dyskretnej ob- 
serwacji klientów. Dotychczas. jak za- 
pewnia dyrektor, panie te nie mialy 
powodu do interwencji, mimo, że 
magazyn przewija się dziennie oxoio 
10.000 ludzi. 

Ceny za towary są najróżniejsze, 
poczynając od 1 dolara 25 centów do 
50 dolarów i więcej. 

Dzienny obrót wynosi przeciętnie 
około 15.000 dolarów. © Klientela tego 
najdziwniejszego magazynu składa się 
z przedstawicieli różnych nacyj. Nie- 
brak nawet wśród kupujących murzy- 
nów i Indjan. I rzecz charakterystycz- 
na — najbardziej wybredne są murzyn- 
ki z Haarlemu, które godzinami po- 
trafią wybierać i przymierzać najróż- 
niejsze sztuki konfekcji, zanim się 
wkońcu zdecydują na wybór. Dyrekcja 
magazynu, licząc się z napływem cu- 
dzoziemców, umieściła wszystkie napi- 
sy i etykiety na towarach w kilku ję- 
zyskach. Nie brak wśród napisów języ- 
ka polskiego. 


przez 


żyć do rozczłonkowania olbrzymów ubezpie- 
znieść średnie ale 
zdrowe zakłady i zlać ich portiele z portfela- 
mi olbrzymów, których stan zdrowotny nalcża- 
łoby wpierw zbadać. 


czeniowych — zamierza 


Zdrowe zakłady publiczno.prawne w Po- 
znaniu mają być pochłonięte przez monopoli- 
styczny Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- 
jemnych w Warszawie i przez PKO. Lepiej by- 
łoby pozostawić takie zdrowe zakłady przy 
życiu i stworzyć ich nawet więcej. 


Prasa codzienna i fachowa rozpisuje się jeden olbrzymi? Temwięcej, że takie olbrzymy KOMNIUNINENTENNWAKNYWWKANAWNKĄ 


szeroko, jeżeli załamie się taki olbrzym; a 
«zy reaguje, jeżeli załamie się mały lub śred. 
ni asekurator? Takie małe załamania nie zda- 
rzają się częściej niż te ciężkie, gdyż uzdro- 
wienie małego, lub średniego towarzystwa jest 
łatwe; łączy się chromając towarzystwo z 
innem, zdrowem, przeprowadza się rzorganiza- 
cję i wszystko w porządku. 

Małe i średnie towarzystwa ubezpieczenio- 
we łatwo się podporządkowują przepisom u- 
rzędów kontroli, łatwo też je kontrolować — 
gdyż ich interesy nie są nigdy zawiłe. Olbrzym 
natomiast uchyli się przed wszystkiemi nie- 
wygodnemu mu przepisami dzięki swej potędze 
finansowej, przed którą dyrektor urzędu kon- 
troli musi się ugiąć, a kontrola nad takim po- 
tantatem jest prawie niemożliwa, gdyż nikt 
niewtajemniczony w arkana takiej 


i dla gospodarki ogólno-państwowj nie są zdro- 
Re) gdyż łatwo degenerują się w monopolu, 
jzdławiają imicjatywę i konkurencję innych i 
| kostnieją w biurokratycznej i administracyjnej 
| formie. 

Urząd Kontroli łatwiej narzuci nową ogól- 
no-państwową myśl polityki ubezpieczeniowej, 
jeżeli będzie miał kilku lub kilkunastu wykonaw- 
ców zdrowych, ale w miarę silnych, niż gdy bę- 
idzie miał do czynienia z jednym wykonawcą 
lolbrzymem, ale za silnym dla Urzędu; wów- 
czas bowiem ten wykonawca będzie swą wolę 
narzucał Urzędowi. 


Zdaje się, że Urząd Kontroli Ubezpieczeń 
jest zahypnotyzowany ideą koncentracji ubez- 
pieczeń. 

Projekty Urzędu wskazują tymczasem na 


Dwa razy daje 

| kto szybko'daje! 
Składajcie jak 
najrychlej ofiary 

na Pomoc Zimowa 

dia bezrobotnveh. 

| 


Kacik radjowy 


! WTOREK, dnia 17 listopada. 


6,30 Audycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Koncert południowy. 12,40 Fomar- 
ska gazetka rolnicza. 13,00 Wszystkiego po tro- 


instytucji to, że idzie tą błędną drogą, gdyż zamiast dą-. chu. 15,15 Koncert reklamowy. 15,35 Życe kul- | 


koła 
wozu 


są napędzane, a więc uionięc'e 
w piachu czy glinice jest wrecz 
niemożliwe. 
Pomimo to konstruktorzy słosują 
zasadę „Sicher ist sicher“ i montuja w 
podwoziu jeszcze bębny obrotowe, ©- 
bracane w razie konieczności przez sil- 
nik. I jeśli wóz nawet ugrzązł, wystat- 
czy przerzucić 
głość np. 100 m, zaczepić np. do rze- 
wa, włączyć w: 
brotowy — by z mocą oxoio 10) 
mechanicznych silmik Diesla bez trudi 
wyciągnął się na twardy terer 


stalową line na odie- 


«1 ~ t 2 
zystkie koła i bęben 


Bębny obrotowe służą też dla 
sienia pomocy innym „zatopiony 
ciężkim wozom. Wystazc 
swój wóz mocno osadzić w miejscu — 


terenie 
by za pomocą bebna wyciągnąć 
ta dzięki linie, inny wóz. 
Przed kiłku jeszcze iaty dla sar 
chodów 
przez 


terenowych stosowano na 
typu 


system? 


gąsienice czoigowego. O 
statnio jednak ten no i 
stosuje się przeważnie podwozia wielo 
osiowe o kolach niezależnych i indywi 
dualnie resorowanycah 


zarzuc 


Wszystkic wozy terenowe posiada 
specjalne typy opon 
łoskutecznych w trudnym terenie kół 
podwójnych). Zaopatrzone sa one 

duże, wystające guzy, które stawiaja 
potrzebny opór w piachu. 

O ile jednak wóz 
znałazł się w glinie, terenov 
tracą swe znaczenie, gdyż zanycnają s 
gliną. W tym celu stosuje się dodatko- 
wo klamry, — po 4 do 6 na kolo. W: 
stające pazury kłamer stawiaja opó 
najbardziej śliskim terenie. a w zir 
są wprost nieodzowne i niczastapione 

Dia ułatwienia szybkiego 
klamer — stosuje się dla ter 
wozów, specjalne dźwigi, które podno- 
szą nie poszczególne 
wóz nabok, 

Wozy terenowe są koniecznościa dia 
armji}, której przeciwnik posiada zdo - 
ność szybkiego poruszania sie. Oczy 
wiście dobre nogi piechurów sa baraza 
wartościowe, tem niemniej nie należy 
zapominać, że skończyły się już cza 
sv, kiedy wygrywano bitwy z pieśnia 
na ustach, po forsownych maiiszacz. 
Wojnę przyszłości wygra szybszy. a 
bitwy wygrywa przedewszystkiem ie: 
który idzie wpół wypoczęty, zy 
kompanjamencie motorów i dz 
wszystkiem motorów. J 


(zaniechano ma 


czy motocyś 


opony 


koin, ie CA:y 


Kino w londyńskich magazysaci 


W sali tej odbywają się cedzienie sean 


se filmowe, na które składają sig filmv-za 
powiedzi obrazów, jakie wkrótce uxazać 
się mają na ekranach, należących do jed 
nego z największych brytyjskich przedsi: 
r.iorstw kinematograficzn 

mont. 


ych, British Sau- 


TL a a a 


turalne Pomorza. 15,40 Utwory ekzrypcowe. — 
16,30 Koncert. 17,09 Dai powszednie pafctwa 
Kowalskich — pawieść mówiona. 17,15 E'de No- 
rena śpiewa. 17,50 III awiycja z cyklu „Sonaty 
| Beethovena". 17,50 Andrzej Cepuch uprawia 
sporty — wecoły dialog. 1820 Muzyka. 18,45 
Program na jutro. 19,09 Dyszutu my. 19,29 Utwo 
ry Rio Gebharita. 20,00 Koncert. 22,30 Ca nam 
przynosi Proust — ezkie literack'. 22,45 Muzyka 
tanzczna. 


ŚRODA, dnia 18 listopada. 

6,30 Audycja poranna, 11,30 Audysia dla 
mzkół, 12,03 Soliści. 13,00 Wszystkiego po trochu. 
15,15 Koncert reklamowy. 15,35 Wiadomości 
| społeczne. 1540 Orkiestra taneczna. 16,00 Mia- 
|sta pomocekie w graf ce. 16,10 Traremiea z fil- 
mu rysunkowego dla dzieci. 17,00 Sziia z życa 
| KOP-u. 17,15 Korcert. 17,5) Podróżn'k polski 
jw Kamerunie opowiada. 18,00 Muzyka. 18,45 
| Program na jutro. 19,20 Obrazek słuchowiekowy 
‘dla dzieci. 19,40 Muzyka. 20,00 Melodie połud- 
"na. 21,00 Koncert. 21,30 Chopinowski. 22,30 
| Muzyka taneczna. 


Jeśli wiesz.. 


| że sąsiad twój nie abonuje „Głosu“ 
|  namów go do zapisania choćby ua 
|  jedeu miesiąc. Gdy raz zapisze, 
będzie stalym Czytelnikiemi 


Str. 4 „GŁOS 


WĄBRZESKI" 


Te oczy me powinny plakać 


Każdy Niemiec musi codziennie 
złożyć pewną część swoich dochodów 
na pomoc zimową. 

[o jest nakaz, 
krew.. 

Obowiązkiem jest moim nieść po- 
moc głodniejszymu ode mnie. 

Gdy nie mogę dać pracy, dzielę się 
kromką chleba. Gdy ręce bezrobotne- 


który wszedł w 


cierpieć głodu, nie może chodzić w 
łachmanach. Każdy obywatel musi 
być odziany, najedzony, musi w cie- 
ple mieszkać, gdy jest pozbawiony 
największej radości jaką jest praca. 
| W Polsce zaś tysiące rąk wycią- 
| gniętych po jałmużnę, gdyż pracy nie- 
ma! Tysiące łachmanów dygocących 
przy rynsztokach, pod murami, pod 


bezrobotnym 


ku świadczenia na pomoc zimową 
wrócą nie do pojedyńczych  ofiaro- 
| dawców, a do zbiorowości pod wielu 
postaciami jak na przykład przez za- 
pewnienie spokoju publicznego, któ- 
ry zapewni każdemu spokój w pro- 
dukowaniu dóbr. przez zachowanie 
jakiej takiej stopy życiowej dla; 
dwu milionów współobywateli, któ- 
rzy przecież wraz z nami tworzą pod- 
stawę siły państwa, przez przyspo- 
rzenie spoleczeństwu szereg nowyce 
wartości pod postacią urządzeń pu- 
blicznych, kuówie ok: społecznych 


go zaciskają chleb. nie zacisną noża kościołem, gdzie mieszka prawda, spra itp., które w zamian na pomoc dadzą 


przeciw mnie.... 
[ak mi każe rozum czynić. 
W Polsce zaś obywatel dzisiaj rzu- 
ci garść pieniędzy na wzniosły cel, a 
jutro strąci ze schodów, 


drzwi: dość tego dziadowania! 


Bo u nas nie ma obowiązku miłości | 


jest tylko filantropia według chwilo- 
wego kaprysu. 
Niech Bóg opatrzy! 


lo też w Niemczech powstało ogro-| 


mne dzieło społeczne pod hasłem: 
Nikt w naszej Ojczyźnie nie może 


Pewność 


Znaczenie czynnika społecznego 
w akcji pomocy zimowej. 

Gdy pieniądz gdzieś ulokowany 
daje pewność, że w czasie żądanym 
zostanie właścicielowi zwrócony w 
niezmniejszonej wartości i w między- 
czasie daje mu odsetki nazywamy 
lokatę taką dobrą. 

Świadczenia społeczeństwa na po- 
moc zimową dla bezrobotnych są na 
pewno taką dobrą lokatą. Cechą ich 
znamienną jest, że nie pochodzą one 
z substancji majątkowej, a stanowią 
zaledwie cząstkę nadwyżki docho- 
dów, jaką daje obywatelowi życie w 
naszym państwie. Normy tych świa- 
dczeń zostały, dla ułatwienia orien- 
tacji, tak przez Komitet Obywatelski 
ustalony, by przez zastosowanie sil- 
nej progresji uchwycić wszystkie 
nieproporcjonalności w stopie życio- 
wej. Jeżeli tu i ówdzie uwypuklą się 
jakieś nie dociągnięcia, to w drodze 


— GRUDZIĄDZ. (Krwawa bójka) | 


W majątku Mełno pod Grudziądzem 
doszło w czasie pracy do gwałtownej 
sprzeczki pomiędzy robotnikami rol- 
nymi Józefem Patyckim i Stefanem 
Białasem. Od słów doszło do bijaty- 
ki, w czasie której Białas uderzony 
przez Patyka kijem w głowę, doznał 
pęknięcia czaszki. Wezwane telefo- 


nicznie pogotowie przewiozło Biała- | 


sa w stanie groźnym do szpitala po- 
wiatowego w Łasinie. Józefa Patyka 
przytrzymała policja do dyspozycji 
prokuratora sądu okręgowego w Gru- 
dziądzu. 


— ŚWIECIE. (Jubileusz). W tych 
dniach obchodził nasz rodak, Pomo- 
rzanin, inż. Hoffmann srebrny jubi- 
leusz swej pracy zawodowej w dzie- 
dzinie elektrotechniki, gdzie to ogro- 
mnie się zasłużył dla Pomorza i całe- 
go kraju. Jest to piękny jubileusz 
zasłużonego i wybitnego działacza, 
wielkiego twórcy, budowniczego Po- 
morskiej elektrowni krajowej, poło- 
żonej w Gródku pow. Świecie i w 
Żurze tegoż samego powiatu, przy 
czym oba zakłady pędzone wodą, za- 
silającą szereg miast i wsi pomorskich 
swą energią. Całe Pomorze łą- 
czy się z życzeniami, jakie w dniu 
jubileuszu dojdą do rąk p. inż. H. 
Zacnemu jubilatowi „Szczęść Boże” 
w dalszej pracy. 


Poznań. (Zamiast do lisa, strzelił 
do chłopca.) — We wsi Kaspral na Ku- 
jawach wydarzył się przed niedaw- 
nym czasem tragiczeny wypadek pod- 


zamknie | 


| wiedliwość i miłość. 

A w suterynach, barakach, na u- 
licach, w sieniach domów tysiące głod- 
| nych i nagich dzieci, które sił nie ma- 
ija, aby wymówić słowo „chleba“ a 
|tylko ręce wynędzniałe wyciągają, a 
tylko oczyma proszą: JEŚĆ! 

Czy ktoś spojrzał w te oczy pełne 
głuchych spojrzeń? Nikt nie śmie, bo 
nasze serca zadrżałyby od grozy. 

Te oczy nie powinny płakać, ani 
skarżyć się, ani prosić, one powinny 
|żądać i domagać się należnych praw 
|do życia. 


i zaufanie 


akcji społecznej komitetów miejsco- 
wych mogą być zastosowane popraw- 
ki. 

Z tej więc strony nie grozi żadna 
wątpliwość. 

Skoro jednak mowa o lokacie, to 
wypada się spytać czy grosz obecnie 
na tą akcję złożony zostanie ofiaro- 
dawcy zwrócony i czy mu daje nor- 
malne odsetki. 

Na pytanie to można odpowiedzieć 
tylko twierdząco. 
| Te kilkanaście milionów. które społ. 
złoży na pomoc zimową, zwrócą się 
w ciągu bardzo krótkiego czasu. Co 
rawda nie indywidualnie, jak zosta- 
ily ofiarowane. Żyjemy jednak w 
zbiorowości, związanej setkami wią- 
|zadeł wspólnych interesów, potrzeb 
i prac. Na każdym kroku jednostka 
musi się opierać o zbiorowość, tej 
(zbiorowości Świadczyć i od niej się 
|domagać. Tak więc i w ty 


1 


"m wypad- 


| 


Delegacja armii włoskiej z hołdem 
zoleum na Ross 


u serca Marszałka Piłsudskiego w: Mau- 


bezrobotni. 

Wszystko to są korzyści 
mierne w złotówkach. 

Dla tego człowiek złej woli zaw- 
sze ma łatwą możność zaprzeczenia 
lich. Wystarczyłyby jednak jakieś 
| bezpośrednio go tykające rozruchy, 
'jakieś ograniczenie w swobodzie 
konsumowania przyjemnoścj życia 
codziennego, jakieś namacalne zanie- 
dbanie w urządzeniu publicznym, 
by człowieka złej woli nauczyć myś- 
łeć kategoriami zbiorowymi, tak jak 
życie tego od nas wymaga, a nie e- 
goistycznymi, jak to się często nie- 
stety dzieje. 

Akcja pomocy 


niewy- 


zimowej oparta 


jest o czynnik społeczny. Czynnik 
społeczny ją organizuje, czynnik 


społeczny ją wykona i skontroluje, 
Rząd ze swej strony dołoży wszel- 
kich starań, by każdy grosz jaknaj- 
sumienniej został zużyty i by toj 
naścislej odpowiadało intencjom ofia- 
rodawców. 

„Zaufanie“ zaś jest kiwestią sub- 
jektywna. Ludzie o czarnych myś- 
lach, o ponurych duszach, sceptycy 
malkontenci pesymiści wszelkiego ka- 
libru mają już swoją historię. Znała 
ich Polska dawna. Zna też Polska od- 
rodzona tych, którzy nigdy nie nie po- 
chwalili, ale też i nigdy nie twórcze- 
go nie zrobili. Na nich też i dzisiej- 
sza akcja pomocy zimowej nie liczy. 

Bezrobotni będą mieli żywność i 
opał. Zimę z powodzeniem przetrwa- 
ją. Ale tylko dzięki ludziom wiary i 
obowiązku. Ilość ich przytłacza na 


szczęście kawodowych  miedowiar- 
ków, którzy w nie i nigdy nie uwie- 
irzą. . 


ie w Wilnie, 


EER? NIEZ ZZZZZTYPY ZIE R AERO ZOT OK OOOO OAZA 


| 


|| 


czas polowania. Rządca majątku Kas- 
pral p. Kozerski wybrał się na polo- 
(dzieci wyruszyło po piasek, znajdu- 
| jący się w pobliżu lisiej nory. Widząc 
i zbliżającego się rządcę, dzieci ze stra- 
|chu schowały się do lisiej nory. Ko- 
zerski sądząc, że ma do czynienia z 
lisem, zaczaił się z fuzją gotową do 
strzału. Gdy po pewnym czasie jedno 
z dzieci wychyliło się, chcąc się prze- 
i konać czy niema już nikogo w pobliżu 
Kozerski sądząc z daleka, że to lis 
strzelił, Strzał okazał się fatalny. Ku- 


wanie na lisy. W tym czasie kilkoro 


la trafiła w głowę 6-letniego chłopca 
Mielcarka, zabijając go na miejscu. 

Sąd w Inowrocławiu po rozpatrze- 
niu sprawy i dokładnym rozważeniu 
okoliczności tragicznego wypadku, 
uwolnił Kozerskiego od winy i kary. 
| 


Nie zaznają 
w zimie godu 
bezrobotni, 
jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową, 


1 


r 


| 


| 


'zarządzenie, donosimy, że radioabonenci wirs: 
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W Dz. Ustaw nr 78 z 13 ubm. poz. 548 uk 
zało się rozporządzenie Min. Poczt i Telegrafó 
z 1. 10. br, którego $ 12 głosi, że od opła': 
| radiofonicznej mogą być zwolnieni inwal dzi w- 
l jenni, którzy oprócz zaopatrzenia z funduszć w 
| publicznych niə posiadają innych źródeł doch =- 
jdu. Przepis te zasadniczo nie zmienia przywi.»- 
ju, jaki nadawało inwalidom poprzednie rozp 1- 
rządzenie. Niemniej jednak stwierdzić należy, że 
dyr. poczt uchylały się od stosowania post. rz2- 
czonego artykułu. Wierzymy, że przy opra- 
cowywaniu przepisów wykonawczych do $ 12 
omawianego rozporządzenia na dyrekcje pot”t 
i telegrafów położony zostanie nacisk aby 


z. 


14 > 
H 


h iwzględniały podania inwalidów, objętych pt. a) 


wym. paragrafu, a przywilej przyznany inwa- 
lidom nie będzie wówczas li tylko martwą lite: a 
prawa. 

Jak zostaliśmy poinformowani, inwalidzi wo- 
jenni, którzy odpowiadają warunkom pow. roz- 
porządzenia, a więc nie posiadają innego docho- 
du poza rentą (ziemia, warsztat pracy, posada i 
tp.) mogą wnosić podania do właściwych dyr:- 
keyj poczt i telegrafów o wydanie bezpłatnej 
karty rejestracyjnej na prawo używania odbio: - 
nika radiowego. Do podania należy załącz 
świadectwo starostwa lub urzędu gminnego, — 
stwierdzające, że inwalida poza rentą nie pos > 
da innego dochodu. 

(Podając czytelnikom do wiadomości nov e 


zaopatrzyć się w karty rejentracyjne, zastęp '- 
jące dotychczasowe upoważnienia wydane prz "* 


,uńzędy pocztowe. Specjalne kwestionariusze c + 
wypełnienia radioabonentom dostarczą listor ' 


sze. — 

Wreszcie możemy podzielić się radosną s£ '- 
winą z kolegami, posiadającymi odbiorniki €=- 
tektorowe, że z dniem 1 listopada opłaca e`- 
tylko miesięcznie 1 złoty. 


Tysiącom dzieci 
w Polsce grozi głód 
+... Pomyślcie o tem 
izłóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 


(GOLUB 


+ Ładny pośrednik. Jako pośredni: 
Gospodarczego Zakładu Kredytowego w Kra- 
kowie wyłudził robotnik Wacław Rogowshi 
z Dobrzynia nad Drwęcą od rolnika Franciszi i 
i Wojtasa w Skępeku w celu osiągnięcia da 
siebie korzyści majątkowej kwotę 5,20 el. -- 
Wprowadzając go w błąd wmówił w miego, ża 
jest uprawniony do odbioru całkowitej kwoty 
za kontrolę laeów. W rzeczywistości jednak 
uprawniony był tylko do odbioru kwoty 2 zł, 
jak to wynika z karty zamówienia. Za czyn 
taten po myśli artykułu 264 kodeksu kar. zasą- 
dzony został na karę aresztu prez dwa tygodnie 
z warunkowym zawieszeniem jej wykonania 
na okres 5 lat. 


+ Przykładny zięć. Malarz Edmund Bia- 
łecki z Ostrowitego już często się odgrażał 
swojej teściowej Bielickiej, nawet na nią 
targnął się i ją poturbował. Ostatnio wszczął 
znowu znią kłótnię, podczas której się wyra- 
ził, że ją zabije wcześniej lub póżniej, że i nawet 
kości jej poprzzkręca, i że ją dobije jak psa, — 
Za takie odgrażanie się ukarał go Sąd raesz- 
tem przez jeden tydzień, zawieszając mu wý- 
konanie kary warunkowo na okres dwuletni. 


+ Z szkoły Dokształcającej. Tut. Szko- 
ła Dokszt. która dotychczas obejmowała tyl- 
ko dwie klasy, staraniem jej kierownika roz- 
|szerzona została œ jedną klasę. W chara!:- 
tarze nauczyciela kontraktowego kierownictw » 
zaangażowało jako nauczyciela — p. Kró:i- 
kowshiego. Utworzene 3 aklsy doniosłe ma 
znaczenie dla młodzieży, albowiem będzie 
miała sposobność nabyć więcej potrzebnej 
wiedzy i rozszerzyć swój horyzont wiadomości 
by wyrobić się na dziglnych rzemieślników 
i element żydowski, iczęstokroć nadmiernie 
wyzyskujący ludność katolicką. 
uczęszczać do Szkoły Dok., o ile w Golubiu 
lub Dobrzyniu, 

Obowiązkiem każdego młodzieńca jest u- 
częszcząć do Szkoły Dokczt., o ile się uczy w 
Golubiu lub Dobrzyniu, gdyż uzależnione jest 
od tego wyzwolenie na czeladnika. Niechaj 
jednakże i drudzy korzystają z nadającej cię 
okazji i dobrowolnie się zapiszą do Szkoły 
Dokszt., gdzie pomnożyć mogą swoje wiado- 
mości zdobyte w Szkole Powszechnej. Nie- 
chaj rodzice synów swoich pouczą o dobrodzi«j 
stwach tej szkoły i licznie ich zgłaszają. 

Zgłoszenia kierować nalaży do kierowni :- 
twa Szkoły Dokształcającej w Golubiu. 
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Bombardowanie Madrytu 


MADRYT. Specjalny wysłannik dywiz zji wojska wądowe rozpoczęły 
Havasa donosi, że wczo 'aj rano na- atak, który zost jednak udaremnio 
stąpił nowy nalot samolotów powstań- ny. kolumqa wa zaatakowała na 
czych na Madryt, w którym wzięło u- prawym skrzydle poza Cere de Los an 
dział 12 samolotów myśliw skich i 10 gelos. Składała się ona z wojsk kata- 


| WOS M 7 MATA RCA i nE NZ BA - Mam KE TWA 


© Na Fudusz Obrony Narodowej złożyło 


Faństwowego Gimnazjum 


© Gdziekolwiek przebywasz, żądaj do prze 
ia „GŁOS WA ,BRZE SKI” . który infor 
ch 


sio warvałłcich i a warwatkich zda e 
ije wszystkich 1 o wszystkich zdarzenia 


6 Obchód święta niepodległości w Szkole 


bombowych. lońskich i była zaopatrzona w zupe|-|but wody kc ciej i 2 p. pudru; | halsi | Powszechnej Żeńskiej. Akademia urządzona 
Zrzucone bomby poczy niły znac z- nie wspó łczesny ziękowjąc W ojenny ze) jca; adi Jez e! k ok. + < g enia D )- | przez Szkołę żeńską w sai gimnasty cznej wy- 

ne szkody. Jedna z nich spadła na bu- pochodzenia sowieckiego. Powstańcy mydła t but. soku: 2 p. pierników: Lange 50 |Paqls nadzwyczaj udatnie. Przed oczyma 
dynek w dzielnicy uniwersyteckiej i kontrata kowali nieprzyjaciela, zada-| bukiecików, krzewy do dek. sali; Janicka Stan. |© + zaproszonych go Ki: 
grą aż. 


uszkodziła go. Druga bomba em jąc mu ciężkie straty. Kolumna rz ado- 6 chusteczek, 2 raszetki 1 c: 
ła na ulicy Rossa Deluna. Cały szereg wa pospiesznie wycofała się w kie- pann | 
zaś spadło na dworzec północny oraz runku Ma dry tu, ścigana przez eska- 
gęsto zaludnionej dzielnicy Cuatro dry lotnicz > powstańców. 
Caminos. Ponowny atak sił rządowych na 
W chwili nalotu samolotów zarza- Carabanchel Alio zosi tał również od- 
dzono natychmiast z dobrym skutkiem party. 
obronę przeciwłotniczą. Ukazały się Podczas ataku powstańców na p BE 
samoloty rządowe by nawiązać walke eag znajduj ice się w póbliżu mostu 
lecz samoloty powstańcze po chwili od 7 oledo, tanki, biorące udział w S dka 
leciały. Według miepotwierdzonych gokonały spustoszenia w szeregach 
wiadomości dwa trzymotorowe pow- przeciwnika. Osółem w ciagu dnia te- 
stańcze samoloty bombowe zostały | 


t vo wojska rządowe straciły przeszło na. ; 3 } 

stracone. + aw: góra M a N i 

gk z 400 zabitych. kin Fa EE a rA zed 
SEWILLA. Główna kwatera pow- ) Klimek "Rh a dow 

stańcza komunikuje, że na odcinku 7 © zwi 


6 Aresztowanie świadka na sali rozpraw. 


zas jednej z rozpraw w Sądzie Grodzkim 


lecenie sędziego aresztowany został świa 


| 
| 
| 
z | ; 
A B Lue 30| lək elke z Wi ich Radowisk_pod zarzuter 
BETA 5 |krzywoprz sięstwa, Pelkieg its r: 
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capusię; 


© Na pomoc zimową bezrobotnym. W czo. 


Wołoszczako zb ulic 
ka blach 7 
hat ` 
Xi a wę: ? izy ) 
sxa fla 3 na 1 YA | iD 
Ło otmół nacze c Sądu p 
>- , A ] A > i 
© Bes A rodzkie- 
na lot; Bi wielu i h 


e Rykowisko jeleni. Radio Polskie nada- 


; Re ająca: |wało wczoraj o godz. 14-tej nadzwyczaj cie- 
APRA A 4 a | « 4 . 4 . . 
A w 3a |kawą audycją, mianowicie rykowisko jełeni z 
jn erkl | g 
AEN e Zapłać” lasów p. Kentzera z Pruskołąki pod Kowale- 
wem. Ciel zła wśród słu- 
© Święto Młodzieży. W dniu wczoraj-|_ 3 
ESN p: A A y Sprawozdawcą 
szym Fak zież mę SKA, naw KSM |b t p. wszyscy radio- 
obchodziła w całej Po e doroczne pa- | KAER 
Aline | c usłyszeć wczo- 
10NRIRC Swieto — azien weg pat na SW R 3 £ $ ` 
IT sztag ła z CE | rajszej onani jesteśmy, że Radio 
Stanisława Kostki. Miejscowy Oddział KSM | kę 
a 4 r |r' t iye 
A trzydniowe nabożeństwa wł OYN | 
[PRZY gotowywał się na tę' wielką nroczystość. | © Jarmark ogólny „swiętomarciński" jaki 
W sobotę odbyla się spowiedź wszystkich | } zgromadził nad- 
jezłonków Oddziału. W niedzielę o godz. 7,50 ców zjechało się 
y 4, CE R msu mó: 229 peie PPR ra 7 
| à $ A |nawę kościoła parafialnego zaległy szeregi | W= tdzy nimi jak zwykle żydzi. Naogół 
Po witanie Min. Bka a | przez min. SE de na -] ondy nie. druhen i druhów KSM ze sztandarami. Mszę |7% wicę spędzono: 340 


adi, 4 cielaki, i 3 ko- 
J kazanie wygłosił ks, Bigus, asystent kościel- |ZY! ogółem 353. Za krowy płacono od 120 — 
rQ P ar" : 200 = PŁCI, EAN 
1y KSM. Po Mszy św. młodzież tłumn p 300 zł; konie od 80 do 500 zł 


- j „A 1 ; |; y M. Po Ms; odzież tłumnie przv- | KOTA 80 do 500 zł. Skup bydła sła- 
f ; | ©  Podziekowanie. Wszystkim, którzy | ; b 3 p : Z (2 
|stępowała do Stołu Pańskiego. — Aż do po- | 9Y: 
przyczynili się do uświetnienia 5 zi 


naszej dorocznej | | łuc inia uwijali > na 1 k f 7 je 7 
„Wenty” przez oliarowaniz datków w naturz k j się na cmet Pani, westarze e Walne Zebranie Towarzystwa Opieki 
Pół e ce cze epia i gotówce jakoteż wszystkim przybyłym na H westarki, zbierając datki na cele KSM. sA R Bursą przy Państw. Gimnazjum w W 
s Shy 8009012... |PO nieszporach odbyła się w starej sali pa-|brzeźnie odbyło sie 


św. odprawił ks. prob. Zaremba, a podniosłe 


„Wentę” składamy tą drogą serdeczne „Bóg Za- powtórnie we czwartek 


rafialnej uroczysta akademia na cześć św.! 


dnia 12 listopada 1936 r. Walne 


NPR r 3 ; r ; : zebranie 
Rg płać”. Spis szlachetnych ofiarodawców za- Qi n; ka U 2: Za A í z i - 

3! Z z ? Słońce miesztżamty poniżej: (tani R Kostki, którą zagaił prezes p. St. przyjęło do wiadomości sz. zegółówy proto- 

a 2 5 Św. Katolic. A TST A Arendars + WANA JK liczni „zgromadzony ch kół komisji rewizyjnej i wybrało komisję 

A z [aj wschod; zachod Stow. Pań Mil. św Wincentego a Pauło.  |gości, rodziców, członków KSM. i dziatwę. | rewizy jną w skład której weszli: pp. Ledwo 


| Serdeczne podziękowanie składamy pp: | Wśród zebranych zauważyliśmy Ks. prob. | chowski jako przewodniczący, Markuszewski 


my p 1 N Lag A l = e - a 
| Bolesławowi Szczuce za bezpłatną reklame i Zarembę, prezesa Akcji Kat. p. burmistrza |; Swobodziński, Zarząd Tow. Op. nad Bursą 


w poprzednim skladzie. 


16 |Listopad| © Edmunda 6, 1 
17 E WwW Alberta 6.33 


leżę t > RP l rzą. 1 ; dlaszewgkior | . 
zyńskiemu i J. Kopczyńskiemu ` Schw irza, p. dra Podlaszewskiego, p. insp. | zatwierdzono nadal 
18 8 S. Odona 6,35 


| Tadeuszewskiego. Po zagajeniu nastąpiło 


ra CA 
=~ > 


> 6 i AE eR i ż Zebranie Powiatowego Komite > 
PE eg aa Dulski 6 ź odśpiewanie pieśni „O Stanisławie Patronie | > Dzi ya ip vego Komitetu Po- 
Spis ofarodawców: pp. Dul: 3 czapek; |, | ke y z Q mocy Dzieciom i | zieży i: yi 
w BBERZEŻNEO Chyłkowska 1 bomboniera: Zalewska 1 p szpli ty nasz”. Z kolei druh Silbernagel sna: lz: 16.30 odbyl łod sęk Dnia 6 bm. o 
„dc SA ZA SEARLE RER IRSA TE S e PaK: f > i got 6,50 odbyło się zebranie organizacyj- 
A SH pierów 1 p, skarpetek; mec. Chwiećko 1 obraz; Wiersz o św. Stanisławie Kostce, po czy: s pd abu Cyd 


ne Kamitetu Pow. Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży, pod przewodnictwem Starosty Powia- 


Grabowska ul. Wolności 1 wazon; Kopczyńsk 
1 walizkę; Iwankowski 2 szczotki. Hoenze 1 
+ T , F 1> tej z v 4 U . A kJ t ra ze zt LTM u 4 å bn 
© Ślub. W sobotę 14 bm. a, 2 16-1e) fartuszek 1 p. pończoch 1 p. skarpetek; R keran U EAU 7 PIR PE PA REDY CADA towego p. Kałksteina. Po zaznajomieniu się 
w kościele parafialnym ksiądz Bigus po- czewski 1 czekoladę; Baryls ki 1 kraw. jedw.; Na wtorzyn rotę przyrzeczenia zebranych z regulaminem Pow. Komitetu P 

| 4 KAP > 2 ye Q idei A i Ka Prona- adek eprany pule * i ? omitetu Po- 
błogosławił związek małżeński panny Gertru- Myk podstawkę, Stachowski 1 id alom KSM. Ks. Bigus udek S mocy. Dzieci i Młodziej ENAN 
dy Tyburskiej, długoletniej współpracowr)cz piński 1 but. w i 1 lampę elektrycz- piersi odznaką Krzyża i Orła Białego, wzy-| NU zieciom i Młodzieży przystąpiono do 

M S ipracowtjcz- £ ł 2 $ b c y R sę > x t 

E s SAS ów nie nosili tę odznakę. | "YP9Tu członków Wydziału Wykonawczego 


A 4 , ną; Kownacki 1 stojak do kak 
i lów sława Szczuki Mai x ą K : - : EE 
ki Zakładów s ało żę E , kowski 5 szale wełn. 6 chusteczek bat. z wer. | OW- Komitetu, który będzie również wyko- 
i wi ki iału żeńskięgo Zw. Strzel gki j rczek ; rę towar: e bys funkti it i ; 
i wiceprezeski oddziału A ORO denis sk imbryczek do kaw (O gad wł gre towarzy wą i przejęciem piękny wiersz „Na lan“, a nywał funkcje komitetu lokalnego na miasto 
z panem Franciszkiem Glockiem z Torunia. — | Szrubka 3 koszyki, Grajkowski 1 p. rek. 1 kra- t zciem plęsny wiersz „iwa ian , č Wa 
. y . = AZ z 4 t śni WSZYSCY CZ nkowie iśr ie ali 4 I 5 M 
Młodej Parże życzymy na wspólnej drodze ży. Watkę i czapkę Leśniewicz 1 k. mydła proszek. WSZYSCY członkowie odśpiewali po tym pieśń | |, Nałęcza one, sh 
: tal Ścia i bł tawiakata Botega go zębów i pu ler; Stienss rozpylacz z k. wodą | „Jasna Jutrze! polskiego". Nastę- |S250Y P J. Nałęcza, I wiceprezesa p drową 
j: 3i stawieństw 02 ý y - “Pio : i 4 ń 
cia wiale szczęścia 1 blogosiawie : k. mydła 2 p. kremu; Pruchniewski 3 szklan KSM. p. W. Rze-|?!9trowską, Il wiceprezesem p. J. Kurzyń- 
Y : 2 à ` . 
si 3 szczotki od zębów. 3 pasty; Żywiecki garni- 


ks. Bigus dokonał uroczys 


go aktu przyjęc c 


nowych członków. Wobec sztam 


ru kandy- 


s ZUD, ; 
wając ich, by stale i god 


Sił 


Nowo przyjęci członkowie wy 


rzeźno, Przewodniczącym wybrano kier. 


pnie sekretarz 0 


T at k + Lr skiego, skarbnikiem p. Sigursk: ene, se- 
© Ile przyniosła zbiórka. Podczas zbiórki u- | tur na biurko (5 części) Zielińska 1 obraz 1 SĄ wski wygłosił SA zP Ł „W zz PE N kretarka p nEmA n ia w 
licznej na rzecz Obywatelsk ego Komitetu Nie- karton papieru Hat 1 notes: Jonas 3 chusteczki front ( hrystus wyl”, który n grodzony z0-| oki J; iia 0 b. tas. oka 
sienia Pomocy Zimowej Bezrobotnym: Rynek — 2 p. getrów 2 p. U ek dz ec.; We nda 1 stał huc znymi oklaskami zgromadzonych. — 34 S A WC) e pa stole Pia 
(róg p, Chwiałkowskiego) kwestowali p. starości- zło szgfł ARA I damską koszulę, Schaefer to- Po krótkiej przerwie i przygotowaniu sceny, | TAWCczego tookopiowano: p. starościnę Kalk- 
M iH ali p. S SCi- | rebke dz 


F ; dziec., kufel do pi 
na Kalksteinowa, starosta Kalkstein i p. nacz. 1 -p, sdrc i 


Sądu Grodzkiego Cieszyński 45,20 zł; Rynek (róg alabastrow y na 1 popie 


1 ET > Ere t: MPA AG 4 ST pet | "A ~ 

p. Chwiałkowskiego druga zmiana Przewiel, ks. #@ <u ralska Janina 1 poduszkę; Klimasz kx 2 siki, Amatorzy wywiązali się dobrze z 
krawaty 2 p iozoch; Steinert 1 but. wina; swych ról. to też zebrani wyrazili swe pə- 

lar 


wa, 1 worek, i RY: członkowie KSM. odegrali obrazek sceniczny |StElnową, ks. prob. Zarembę, p. dyr. Bulan- 


Ko |dową, p. kier. Kaucza, p. burm. Schwarza, 
p. wójta Lipeckiego, p. Merkową, p. Bardia- 


r do 


w 2-ch odsłonach z życia św. Stanisław: 


w p. Ługiewiczową, p. Wesołowską, p. 
Ledwochowską, p. L. Kurzyńską. p. Wie- 
i 
1 


; : miler PePe Ł. > wy 
proboszcz Zaremba ip Burmistrz Shwarz 9,86 zł; | Rusch 4 setwalady: Wrocłań 1 apasia 
Ul. Wolności (przy cukierni p, Sassa) kwestowa- Baki drog. 1 k. mydła toal. 1 szczotkę do Nartakańczenie akademii pi AJ 
i 1 z O . INE aKu zenie akade l )rezes p. Arena 
ło Grono Nauczycielskie Szkół Powszechnych | zebów; Wierz boweki 1 statua, 2 czapki, star. = 705 1% Pd ea ZWZ 
kierownik Jan Nałęcz, Kierownik p. Kaucz oraz Kalksteinowa 1 wazon alabastrowy; Murawski ski podziękował jeszcze raz wszystkim za 
Z „. |1 wazon mar. Hoffmann 2 but, wina; Czerwit 
pp. Merkowa, Ługiewiczowa, Dydzkowa, Mani- erwińs 


dziękowanie przez długotrwałe oklaski. 


rft rzyńską, p. Żuralską, p. drową Podlaszew- 


ską, p. Szczukową, p. Strzyżewicza, p. nacz. 


skawe przybycie i odśpiewano hymn „My Cieszyńskiego, nacz. Urzędu Skarbowego p 


$ pi . . . z 7 5 f 9 17 i 17 ` . - = r ji 
ż RA podnóżek; hiel 1 etui do papierosów; Lewan- chcemy Boga”. Szpakowskiego i p. nacz. Urzędu Pocztowe- 
kowska, Kalinowska, Łusiewicz Durka, Lewan-| dowska Rynek 1 but. wina. Twarogowska 3 ft, | 3 1 |go Wiśniewskiego, W 


g skład Komisji Rewi- 
dowski, Pawłowski, Folta 37,73 zł; Ulica M. Pił. kot tletów; Trepke 1 p. pantofelków; Gumiński i @ Balonik z powiatu wyrzyskiego. Wczo- |zyjnej weszli ks, prob. popra sę nika 
sudskiego Grono Nauczycielskie Gimnazjum p. ; Bt yet gol lenia; einig tobi halena raj w niedzielę, podczas bytności P. Marszałka | ski, burmistrz Schwarz p. Cander i p. na- 
dyr. Bulanda, p. Szczepańska; Sławirska, Sobo- moka R rzeka book E A Śmigłago Rydza w Wyrzysku, młodzież szkol- |czelnik Wiśniewski. 
cianka, prof Winogredzki i Żaczek 23,22 zł; Ul. 1 duże pudałko pasty do obuwia: Świtalski 2 na zrzeszona w LOPP. urządziła konkurs ba- Zorganizowany Pow. Kom. Pomocy 
Br. Pierackiego, Cechy Rzem'eślnicze: kwesto- butelki wody kolońskiej, Werthowa 1 chuste- łon'ków. Jeden z balonków opadł na terenach | Dzieciom i Młodzieży ma na celu skoordy- 
wali pp. Szóstakowski, Buczkowski, Cander — wą W jedwabna; Gerke 1 wisiorek, 2 P: kəl- łowieckich p. dr Ostrowskiego w Czystochle- | nowanie i pogłębienie całokształtu prac 
Strzyżewicz, Dąbrowski, Kołecki, Świtalski i 57), ców 2 pierścionki i guziki do mankietów. | j 
Jankowski 24,29 zł; — Razem zebrano 140,80 zł. 


Zielińska 1 bombon'erkę; Grzegorczyk 1 butelkę biu. Balonik znalazł o godz. 15-tej p imsp. | związanych ze stosowaniem opieki społecz= 
' 5 2 ki r p è Dri I ro (20 
winą. Nizwantowski 1 parę bamboszy dzie- Jasik z Wąbrzeźna. | nej nad dziećmi i młodzieżą. 
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© Bounty. Kino Słońce wyświetla dziś | — TORUŃ. Osobiste. Dekretem Ministra 
w poniedziałek i jutro (wtorek) BOUNTY Rozkład god zi r” Opieki Społecznej p. Zyndram Kościałkowskie_ 
sztukę, pełnę wzruszeń i zachwytów I8 ak- 4 $o mianowany został z dniem 1 listopada br. 
Gaii Benne AR 2 w Publicznej Szkole Dokształcającej joy yk |P- dr Leon Kokoszyński, lek. powiatowym 


© Miłą rozrywkę jesienną przygotowuje | 


Na życzenie pp. mistrzów i praco- w grupac 'h od godz. 


355 do 20-iej. w 


| na powiat Toruń. P. dr Kokoszyński pochodzi 


| 7 ; : z 
z Nowegomiasta n. Drw. maturę gimnazjalną 


Wydział Sokolic wąbrzeskich niedzielę 22 s : A 3 * , 2 6 : 
A R t są kp Klim} „PODWIE- dawców miasta Wąbrzeźna podaje się czwartek od godz. is; 25 — do 20-tej. | złożył w gimnazjum klasycznym im. Koperni- 
bm $ ej I ang "mmxa ,, ~a s | E . . 2 
CZORE =a a kk i dź jękach Tniejszy rozkład godzin do wiado-| Klasa Il-ga i Ill-cia mieszana ma |ka W Toruniu, studia medyczne ukończył na 
4 podczas którego przy źwiękach ZAK) o" 2 „m ojj rania Dp SP Es ł 
kwowa Gubin" Koi podawać będą | PTE naukę w poniedziałek od godz. 16,45 | Uniwersyteci WAGĘ" ELAn był A - | 
dot j orkiest lice a i SĄ TE f A tje f. r > 
ORO i A : do 19. we wtorek w £ gQ-|karzem przy Urzędzie Wojewódzkim w Lu- 
goścom do znakomitej kawki smaczne pączki Klasa |-sza ma w poniedziałek od l Pył s | pod 4 5 grupach od £ 807 | blinie | 
: [dz 24 iok i R = ziny 535 do eji w Śroc ę od go- ; | 
domowego wyrobu, W dalszym ciągu projekto- godziny 16.45 18,20, w śr de od go- f , E ao GLI EEE | 
at. habeen Taori wo, KORE 16.45 do 2 AE dziny 16.45 do 19.10. Panu dr Kokoszyńskiemu życzymy wszel- 
na jest „Zabawa Towarzyska* w czasie któ- dziny 16.45 do 20-tej i w czwartek o kiej pomyślności na aowój placówce 


będzie można podziwiać i nabywać robótki 
przez sokolice podczas dłu- 
sch wieczorów Wydział 
własnego bufetu zaopatrywał miłych 


zakąskami 


ykonane 
jesiennych. sokolic 
będzie 
żości wybornym pizczywem, 


woich $ 
itd 


sałatkami po bardzo n'skich cenach. 
Poni 
zimową bezrobotnym, należy się spodzie- 
ł obywatelstwa będzie bardzo li- | 
przyczynić się 


| 
eważ czysty zysk przeznacza się na po- 
moc 


wać, że udzia 


poparciem tej imprezy 


niedoli naszych bezrobotnych. 


czny, by 


do ulżenia 


godz. 


łek od godziny 17 
ki w grupach od póz. 
iw czwartki od godz. 1 


od godziny 17, 


16.45 do 18.20. 

(się 
Klasa ll-ga ma Da w poniedzia-| 
- 19,10, we wtor- 
20-tej | 17 
20-iej. | 


17,35 — 
s. 


4% 5) 


Klasa I-ma naukę w poniedziałek nagłych wypadkach 
55 do 20-tej we wtorek przerwy. 


we wtorek od godz. 
Kierownik przyjmuje, we wtorki, 
środy i czwartki od 
50. Nauc zycielstw o przy jmuje inte- 
20-tej w 
podczas każdej 


* resantów we wtorki o godz. 


Nauka w hufcu szkolnym odbywa 


(= i -tej. 


16,30 


godz. 


do 


Ratujmy berrobetnych 
od zimna i Ałodu. 


składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 
Pomec Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym 
Komitecice 


© Ceny targowe w dniu 13 bm. Za 4 kg. | EJ 
yaka 70 gr; karasia 50; okonia 20 .— 50; | Tele ram ratulat ne . 

za 40; lina 1,20. Za mendel jaj 1,40; za 2 | | 

5. masła 1,10 — 1,25; kury starsze 1,70 — 2,50; | z Życie toarre water | 

1, — 2,10; gołębie 0,65. kaczki 1,50 — | | 


5,00. Jabłka 4 kg. 30; gruszki | 
kapusta brukselska 20; kapusta mo. | 
dra 10 30; kapusta biała 10 — 20; pietruszka ' 

! } cebula 10; ma- 


Z okazji wręczenia Generałowi Edwardowi 


do Marszałka Smiglego-Rydza 


MARSZAŁEK POLSKI 


Śmigłemu Rydzowi buławy marszałkowskiej ppw ARD ŚMIGŁY 


RYDZ WARSZAWA. 


— UWAGA! 72 POMORSKA DRUŻYNA 
HARCERSKA IM. KAZIMIERZA FUŁASKIE- 
GO. W poniedziałek, dnia 16-go bm. o godz. 


| 
Ofiary pieniężne 
7,30 odbędzie zbiórka drużyny. Przybycie wezy- 


peczek 10; kwiaty wiązanka 15; = 
jeran 10; fasola 10; marchew 10; buraki 0,5. wysłano następujące telegramy. | stkich druhów konieczne, 
kalafiory 0,5 — 35. jarmuż 0,5; czosnek 0,10; | Kochany Wodzu! DRUŻYNOWY. 
— Zebranie Patronatu. Na zebranie Pa- 
MOSZMEŁ PRS | W chwili wręczenia Ci buławy marszałko- |+ronatu klasy II (Gimnazjum), Rzecz m 
gZ g> © Wwy A TU EDWARD ŚMIGŁY — RYDZ WARSZAWA. | wskiej, jako znaku objęcia najwyższej wła- |qzje się w środę. dnia 18. bm. o godz. 16,30 
WAŁYCZYK dzy Armii i Narodu, oraz wielkiego dzie- |yprzejmie zaprasza rodziców i opiekunów. | 
O Zebranie Kółka Rolniczego w Waly- Nasz Kochany Weds AES dzictwa po Budowniczym Polski Józefie Zarząd. 
jykń odbędzie się w środę, 18. bm. o godz. Wurootystym dake wena CIUM Piłsudskim, my młodzież Publicznej Do- — UWAGA ODDZIAŁ ŻEŃSKI Z. S. 
17-06] i l Zarząd. wy. marszałkowskiej, jako znaku > objęcia kształcającej Szkoły Zawodowej w Wą- Zajęcia świetlicowe odbywać się będą w ponie- 
dziedzictwa po Budowniczym Polski Józefie | brzeźnie ślemy Ci wyrazy najgłębszego | działki, środy i piątki każdego tygodnia od godz. | 
KSIAŻKI Piłsudskim, my dzieci Siedmioklasowej hołdu i ślubujemy z wytężeniem wszystkich |19 — 20-tej wieczorem. | 
O Wykolejenie wagonów. W tych dniach | Szkoły Powszechnej pr 1 y Wąbrzeźnie sle- sił pracować na powierzonym nam odcinku ZARZĄD | 
wykoleły się dwa wagony pociągu jowarowo* | = a najserdeczniejsze ZE ślubu- pomni Twych słów „by Polskę podciągnąć ENIE 1 ZRUTSA ZRK PRE POPRZ 
go. Straty są minimalne. Wypadek jednak spo- RY WYADYE naeza yi WWO “a wyżej”. 
wodow at opóźnienie w ruchu kolejowym. — dobrych obywateli Ojczyzny. Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 
Wkrótce przeszkodę usunięto i na linii nasta- | Siedmioklasowa Szkoła Powszechna nr 1 Publiczna Dokształcająca Szkoła Zawodowa |Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 


pił normalny ruch. | 


w Wabrzeźnie województwo pomorskie i 


w Wabrzeźnie, województwo pomorskie 


Pamięta o odnowieniu prenumeraty na mie rodae 


Sy; gnatura: Km. 2043/36 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrzeźnie 


Grodzkim w Wąbrzeźnie odbędzie się sprzedaż w 


BPRZRERONPNORENARPRORONO NR 0 EB 


Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień 


„Drzewom posadzonym w jesieni 
każe sią rosnąć, — posadzone na 


kazdzgo stać 


na zamieszczenie większych ogłoszeń 


są dostępne dla wszystkich, którzy 


ul. Żwirki i Wigury nr 12, na podstawie art 676 i | wiosnę trzeba prosić aby rosły”. 
679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że | ś DOOBNE OGŁOSZENIA 
dnia 17 gradain 1934 reka o godz 10 w Sąd Wyborowe drzewka owocowe 


drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
niczki Julianny Ćwiklińskiej nieruchomości miej- 
skiej położonej w Wąbrzeźnie na wybud pod. 
Główny Dworzec nr 33, przeznaczonej na cele 


w doskonałych gwarantowanych 


odmianach poleca 


JERZY SAMULCZYK 


coś kupić 


udzielają 
nau 


poszukują 


zamierzają 
lub 


wspólnika 


— z R z I 


szukają 


lekcyj lub 


udziałowcal 


pożyczki 


piętrowy wraz z zabudowaniami gospodarczymi Ceny niskie ! Ceny niskie ! 


mieszkalno — handlowe, składającej się z parceli 
o obszarze 0,25,19 ha, na której stoi dom jedno- naj WĄBRZEŹNO, wybud. pod Wałyczyk 
EB 


Nieruchomość ma urządzoną księgę h.poteczną, UWAGA: zamieniam drzewka owocowe na sło- 
która przechowana jest w Sądzie Grodzkim w mę żytnią z dostawą loco moje gospodarstwo 
Wąbrzeźnie pod nr: Wąbrzeźno tom 29 L. wykazu er 
766. | 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
3,706, cena zaś wywołania wynosi zł 6,529 gr 50. i 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest Ogłoszenie do 10 słów kosztuje 55 gr. 
złożyć rękojmię w wysokości zł 870, gr 60. H arm O n i U Tra 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w = e i POL ECAMY Ee Sin ien A Czeladnik 
takich pap.erach wartościowych bądź książeczkach narii Hofberg stolarski potrzebny zaraz 
wkłądkowych instytucyj, w których wolno umiesz- dla Szkół Powszechnych D 24 Godsiowo 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe na 22 rejestry — sprzeda = © 2 2 x“ 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ksiażki Zginęła krowa 
ceny giełdowej. Antonina Reece inwentarzowe czarno biała. Znalazcę u- 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- Polna 3. i biblioteczne prasza o zawiadomienie 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym oprawne i luźne arkusze Wincenty Kruszyńsk, 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości i aworze 
warunki odmienne. Urzędnik etatowy poszu- poszukuję zyj A TAZE 1 Eksped. „Głosu Wąbrzeskiego"” W dniu 12 bm. zginęła f 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do kuje od 1. XII. b gospodarstwa krowa : 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy > mtosžkania ; rolneg ol O A | AERO OW ANA OJCA NIE 2 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- |2 pokojowego z kuchnią 20 — 30 mór j t b b t h wiedziem a WRadowiskami N 
ciem przetargu dr; złożą dowodu, że wniosły po- | Oferty do Głosu pod K.O. Zgł. do eksp. , z „Głosu” amie aj 9 ezro 0 nyc Znalazcę uprasza O uwit- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części | mammam eat a | Oene 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- || W poniedziałek i we wtorek © godz. 2— 5— i 8,15— mae: wożą" 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. | 18 wielkich aktów Łzy zachwytu i wzruszeń eałej widowni. Row. DRO PISIA 21 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- I BO U NT Chacie Lab hton Toa oami ays ei 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- JI Praschać Towne ka 
nie od godziny 8 do 18, akta zaś postępo- KINO | | Nast film olśni nas zabawna JADZIA Jadwiga Smosarska Przyjmuję 
wana egzekucyjnego można przeglądać w sądzie dialokan II "104 dziś w restauracji Hotelu pod Białym Osłon * T bieliznę do prasowania oraz 
środzim w Wąbrzeźnie, ul. Wolności sala nr 15. ę > e | koncertuje nowy zespół pt. „Wesoły Czar* kęs sien i jea „Ki 
Dnia 7 listopada 1936 roku. SŁONCE i Włoskie trio ze śpiewami z akordeonem pod batutą kapelm. ag” erobę d; odświe 
p. Jurkiewicza. — Wstęp bezpłatny, ceny nie podwyższone. ) 
(—) JAN GŁÓWCZEWSKI, Komornik Ba m 'Lubomska obok kościoła 
kańska 


